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"Wychouzi z Dodatkiem t r z y  razy na tydzień: w poniedziałek, środę i  piątek. Co piątek dołączony jesi r— 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi i  zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i  Rozmaitościami wynosi:'
Ha kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 4?. k r . , na poczcie lwowskiej 5 zr. 12 kr. , na wszelkich 
innych pocztach 5 zr. 36. kr. mon. kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa Tffey tyle co kwartalna. — Za umie­
szczenie w  D odatku płaci się od wiersza w  półkolumnie_ (drukiem Garmont) za pierwszy raz 3 kr., a za ka£dv na­
stępujący raz po 1 1)2 k r. mon. kou. *1 W

r/ł*?* P r z e g l ą d .
MONARCHYA ATJSTRYACRA.” * R z e c *  u r z ę ­

d o w a .  M im  .wanię, S p ca  w y k r a j o w e .  A u- 
a t r y a .  Z  W ińdnin.' Wiadomości wojenne. C z e ­
c h y .  Uwiadomienia.

A m e r y k } .  T rak tat ratyfikowany.
A n g l i a .  T im e s  o stanie Prus.
F r a n c y  a. f U śm ierzenie zupełne powstania. Ar- 
t cybiskup P | yski ranny- Poczta. *

B e l g i a .  Otwarcie izb y .!> -, ,‘l 
W ł o c h y .  P a l e r m o -  „ jn s ty tu cy a . Neapol.

Rzym, a j j u r ł a i f l  oniibiaU »/ o ś  S
N i e m c e .  F r a n k t n r t .  Ustawa prowizorycznej 

władz; centralnej. K i e l -  W i r t e m b e r g .  Za- 
i b u rz e n ia . '“ I i »«ufl w « i /icte

P r u s y ,  z Kolonii. se i ** "  I
B- i ę s t w a  N a d d n n - j s k i e .  Cholera.
T u r  ,y a  i  Pocztt v u  o .
A z y  a. Blizsse wiadomości o powstaniu w Liahorze,

RZCCZ, domowa. D oniesienie towarzystw a zie- 
niańskiego ^P*8 dalszy Deputowanych. Okól­

nik wydany. 1 .. ‘ ie „
Stan atmosfery w czerwcu we Lw^wio13 ł t  IU ' ni"*!
-ter/łeo-iin

Monarchya Au§tryacka.
Rzecz urzędow a/, 1(,

Jego c. k. Mość raczył nawyzszem postanowię ■ 
niern z dnia 47. b. m . grecko-katolickiego Jm ćx ..
Arcybiskupa we Lwowie, M i c h a ł  a b e - « i c ] ( i e g 0
m ianować Prym asem  Królestwa Galicyi i Lodomeryi,

Lwów dnia 30. stycznia 1848.
j' t i »  c  tj jf - ',  -TS

: Sprawy ler&jowe

*
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o i r.
A a s t r y  a. Z  W iednia. Nowa m inisteryalua ga­

zeta W iedeńska z dnia 1 . lipca zawiera artykuł

względem negocyacyi rządu ausłryackiego z Lom  
bardyą. Podając rękę  zgoay, zapewniał rząd su - 1 
stryacki zupełną niepodległość Lom bardyi w za­
mian słusznych warunków co do finansów i hand lu . 
Oświadczenia tego nieprzyjęto, a to nawet ze strony 
tych o só b , które z charakteru i z zasad dawniej 
rządowi znane były; wnosić zatem w ypadało, że 
zostawały pod groźbą teroryzm u. Powodem zaś 
do odrzucenia oświadczeń ze strony A ustry i, m ie 
n ił rząd prowizoryczny w M edyolanie, iz m u nie 
wolno wchodzić w układy za siebie,, ale  tylkr 
im ieniem  Włoch całych ; a przytem  dodał, zu nie 
podległość™powinna byćby przyznaną wszystkim* 
posiadłościom Austryi we W łoszech, a nawet roz­
ciągniętą i na kraje południowego T yro lu . —  Ale 
oprócz tego, iz Aostryą niezna państwa Włoch 
jedno litych , a Tyrol je s t oraz i cząstką związku* 
niem ieckiego, nie sądzi się być w położeniu ,, 
ażeby przy dzielności Wojska w posiadania wieli 
ziem  włoskich, przy przychylności ludów swoich, 
świetności im ienia i zacności państwa swego do­
zwalać się spotw arzać, ustępując lekkom yślnie 
nierozm yśloym  zadaniom. Nie odstręcza ją  to je  
d u a k , 1 i w uczuciu ludzkości pracować będzie 
ażeby wstrzymać dalsze rozlewy krwi. T ym  cza­
sem  dopełniając powinności, jakiej Wymaga dobri 
l u d u , nienstanie ani s a m a , ani ludy Austryi v» 
poświęceniach, jak ich  dalszy, bieg poparcia sprawy 
wymaga, a sejm  zwołany przyczyni Dc—agi swojćj 
dla uświęcenia słavp  wojska i pokoju " t* 
■ * DzieńniU urzędowy z dnia 29. czerw ca, za­

wiera raport szczegółowy Gen. W elaen z dnia 24 
b. m . w jak i sposób obsaczono i bombardowano 
tw ierdzę M a l g h e r a ,  broniącą kolei żelaznej i 
przystępu nad brzegi a przy drodze do W enecyi. 
Prywatne zas doniesienia z dnia 26. b. z T rew izo . 
w gazecie w iedeńskiej głoszą o poddaniu się tej 
twierdzy. Wojsko auslryackie ająć ją  m ia ło , a 
załoga loinbsrdzka ustąpiła.
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• W i e d e ń  "'ladom ości prywatne do gazety 
w iedeńskiej z dnia 29. czerwca zawierają co na­
stępuje . —  Dzisiejsze wiadomości z Trevizo z d. 
27. b. na. są pomyślne. Kury e r księcia Frańciszka 
L ichtenstein z Fusiny , m ó w i, ze się druga tw ier­
dza przy Weuecyi poddała. M alghera po ostrze­
laniu została ponajwiększej części przez załogę o- 
puszczoną. _Quia 26. b. m . słyszano przez cały 
dzień aż do wieczora h u k  arm at. W  W enecyi 
panu je  zamieszanie i anarchya. Zdaje się, ze par- 
tya Austryacka przem agać zaczyna , gdyż słyszano 
ju z  w dniach 24. i 25. b . m . wołających rprecz 
z rzecząpospolitąU przecz z Tom aseo. T o  spra­
wiło zajścia m iędzy stronnikam i, a w Fusin ie  spo­
dziewano się, ze W enecya w przeciągu trzech lub  
czterech dniach kapitulow ać będzie. Ludność żąda 
spokojności i niedługo cicrpić będzie teraźniejszego 
stanu rzeczy. . Z  W erony z dnia 25. n iem a nic 
nowego. ,

* W iedeń 30. czerwca. R aportem  barona Wol- 
den z T re riso  dnia 27. czerwca do m inisteryum  
wojny nadeszła w iadom ość, że się poddała tw ier­
dza Cavanella wojskom au stry ack im , przez co 
teraz  W enecya kręgiem  całym  aż po Cortelązzo 
je s t obsaczona.

C z e c h y .  Praga. D nia 22. czerwca. Z rozm a­
itych stron prow incyi, jako  też i z zagranicy, 
ju ż  to przesłane ju ż  to przez deputacie doręczone m i 
postały td z ig k c z y n n e  adresy za u s p o k o j e n ie ,  wszczę­
tych  tu  rozruchów. Za te w adresach wynurzone u- 
czucia składam  m oje podziękowanie i zarazem  
czuję  się być obowiązanym oświadczyć, żem  nie- 
użył siły zbro jnej do walki o stronnicze narodo­
wości, lecz do uśm ierzenia otwartego powstania.

Książę W ind ischgratz , feldm arszałek porucznik 
i  Jenera ł kom enderujący.

* Gazeta praska z dnia 27. czerwca zaw iera na­
stępujące obwieszczenie księcia Alfreda W indisch­
gratz i Leona h r . T h u n a  na dniu  25. czerwca. 
sL udzie, którzyby n ie  radzi wiedzieć, że mieszkańcy 
Pragi sam i zeznają, ile  zbrodnicze były zam achy 
w m ieście, i podżegania ludu  wiejskiego w oko­
licach, rozsiewają wieści, że  rząd zaniechał śledz- 
twł , i o d  winionych powypuszczał. Pogłoska ta  
k łam stw em , zmyślona przez ty c h , którzy wprzó­
dy przykładem  strzelby do piersi niechcącym  ba­
rykady stawiać kazali. Śledztwo owszem  toczy się 
z całą surowością praw a; ale Rezultat dopiero po 
ukończeniu w kilku  dniach nastąpić m oże , dla 
dogodzenia tym , którzy się jawności dopraszają.

Ameryju,
W a s h i n g t o n -  10 . czerwca. W ięc m am y na­

reszcie stanowczy pokój z M eksykiem. Izba de­
putow anych m eksykańskich podpisała traktat 18,

m aja znaczną, bo 51 przeciw 36 g iosom , więk­
szością. Liczono także na przyjęcie niezwłocznie 
w Senacie. Stracił bowiem obecnie M eksyk na­
dzieje , by się  europejskie m ocarstw a za nim  u- 
ję ły ,  a z wojennych rycerzy niepozostały m u  jak  
A lm onte , Veredes i B ustam ente, których walecz­
ność nie w iele przy Dędznej sile zbrojnej kraju 
podołać m oże. Zwinięto zatem  wojska am ery­
kańskie z pogranicza, i nakazano powrót l(u brze­
gom V eracruz, zkąd m ają  pod wodzą Jen . P ers i- ' 
flor J. S m ith , m orzem  do domu wracać. Jen  
Swiggs przesłał kongresowi A m erykańskiem u chc 
rągiew, która pierwsza na zam ku pałacu Montezumy 
powiewała —  Pomyślny obrót tej wojny i rntyłika- 
cya traktatu uwieńcza administracyą prezydent/ 
Polk. Kowent narodowy w Filadelfii, z partyi W hi- 
gów ma nadzieje wynieść kandydata swego Jen . 
T ay lo r, przed innym i te j sam ej partyi. Na 280 
bowiem  głosów zjednali dla niego 171 , podczas 
gdy Cłay m iał 8 2 , Scott 6 3 ,  a W ebster tylko 14. 
W iceprezydentnrę zaproponował konw ent dla pana 
M illiard F ilm ore z nowego Y orku.

rł  a
Anglia. .

Londyn. 23. czerwca. Gazeta T i m e s  zawiera, 
o teraźnieszym  stanie P ra s  a m ianowicie o stanie 
Stołecznego m iasta B erlina bardzo- posępny artykał. 
Rozruchy przed arsenałem  o kazu ją , mówi angiel­
ski dz ieńn ik , że w B erlin ie Dieuczyniono n ic  dla 
ochrony powagi rządu i godności korony. B iadał 
woła T i m e s ,  »te słow a: powaga i gbdność p rze­
stały m ieć w B erlin ie  znaczen ie ; los m onarchy! 
p rusk iej zdaje się  na ten  raz  być w  ręku  najgłu­
pszego i najdzikszego pospólstw a, jak ie  się w któ­
re j europejskiej stolicy znajdnje Nic bardziej 
n ie charakteryzuje teraźniejszego w znurzenia , ja k  
ta  zabójcza bojaźń, którą wszędzie przed tćm  sło­
w em  r e a b c y a  okazują. My rozum iem y i po­
dzielam y ten  w stręt Indu, który dopiero co uw ol­
niony jest z więzów despotyzm u, i n iechciałby 
powrócić do poprzedniego swego położenia. Jeżeli 
się pod reakcyą rozum ie  przyw rócen i^  nienawist­
nej przeszłości, tedy w sam ej rzeczy należy prze­
ciw  tem a  powstawać. Ale jeżeli kraj zapadł w 
rewolncyę, w anarchyę i niewolę pod panow aniem  
pospólstwa, tedy reakeya n ie  zam ierzr nic innego, 
ja k  tylko p okó j, porządek i prawdziwą wolność 
przywrócić.*

Francya.
T elegrafem  d. 27. czerwca przesłana wiaflo- 

m ość : „ P o w a g a  p r a w a  p r z y w r ó c o n a
w s z ę d z i e  w P a r y ż u “  piszą dzieńr B er­
lińskie.
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* P a r y  i ,  27. c a  e r  w ca.  Jenerałow ie L a m o -  
r i c . e r e  i P e r  r o t  obsaczyli byli wczoraj rano 
ł , “ Htiemi m asam i wojska całe przedm ieście St.

ntoine. T y lko  z MenilmontaDt i P op in co u rt, po 
drugiej stronie kanału niepokoiły wojsko pojedyń- 
cze oddziały insurgenlów  Biła godzina dziesiąta. 
Nadeszły dziali ob łeżn icze , moździerze , granat­
n ik i i arm aty , k tóre Cavaignac jak  najspieszniej 
na zadanie Lam oriciera sprowadził z dwóch twierdz 
Arras i La F e re . Sm olne wieńce i palne bomby 
atały na pogotowiu. Najludniejszej części Paryża 
Zagrażało zniszczenie. ■ .Rewolucyjne ognisko pa­
liło  się ju z  w niektórych m ie jscach , gdy Lam o- 
ric ie re  otoczony całym swym sztabem  tjeneralnym  
W kawiarni Amand , na rogu placu bastyłi czekał 
rozkazu do rozpoczęcia bombardowania i trzym a­
jąc  w rę k u  zegarek , liczył m inu ty , które los ty­
sięcy -łudzi rozstrzygnąć m iały. W tćm  nadlatuje 
ordonans i przynosi kapilulacyę przedm ieścia: po­
wstańcy złożyli broń i rozbierają sam i barykady. 
U niknięto najw iększej katastrofy , oszczędzono 
przezto strum ienie  krwi. O północy zaszła j e ­
szcze żwawa fuzylada w pobliżu tuileryów  i na­
rodowego pałacu. Albowiem narodowa gwardya 
m iejsc przy leg łych , udprowadzała przyaresztowa- 
nych do tuileryów. Ale 'l ic z b a  ich była bardzo 
znaczna, korzystając więc z ciem ności i z chw i­
lowego zamieszania rzucili *óę aresztańci na nie­
których narodowych gwardzistów i chcieli im  broń 
wydrzeć. Na to gwardziści - dali ognia. , Natych­
m iast cały obóz na dziediincu tuileryów  chwycił 
za broń i zaczął także dawać ognia. U lice idące 
% Hue St. Honore i Quai ku tu ileryom , były ob­
sadzone licznem i oddziałami gwardyi, wojska lin io­
wego i gwardyi ruchom ej. Posterunki te usły­
szawszy ogień karabinow y, zaczęły podobnież da­
wać ogDla. Wyjąwszy eskortę, n ik t nieznał po­
wodu tego niespodzianego a la rm u , i strzelano nie- 
wiedząc na kogo; dlatego ie£ w ielu w tern nie- 
szczęsnem  zamieszaniu zabito łub  raniono. Mówią 
także, ze m asa uwięzionych w piwnicach tuileryów 
starała się z tamtąd wydobyć, aie 20slała pokonaną. 
C m entarz P e r e  l a  C h a i s e  zajm uja jeszcze insur- 
geńci. W  ciągu wczorajszej nocy . przewieziono 
około 2000 powstańców W om nibusach pod liczną 
eskortą kawaleryi z m iejskich więzień do kazam at 
w V incennes, i innych fortec. Ogół . vą liczbę przy- 
aresztow anych podają niektórzy na 4 do 5000 Nie 
m ożna jeszcze dokładnie oznaczyć liczby poległych, 
ran ionych , utoniętych, spalonych i d* W czoraj 
wieczór podawano ich na 10 do 11000. Prócz 
■zpitalów przeznaczono kilka kościołów i gm achów 
pryw atnych na pielęgnowanie ranionych. W edług 
najświeższych wiadomości w J o u r n a l  d e s  IJ e- 
1 a t a  przywrócony był dziś pokój w całym Paryżu

, .1 i *

i powstanie było zupełnie pokonane. Wszelako 
giełda kupiecka nie je s t jeszcze dziś otworzona.

* Z Paryża 27. c z e r w c a .  Jen era ł C a v a i -  
g n a c iko szef wykouawczćj władzy wydał wczo­
raj wieczór do narodowej gwardyi i arm ii naste- 
pującą proklam acyję ;

„O byw atele , Ż ołnierze 1 Święta sprawa Rzeczy­
pospolitej odniosła tryum f. W asze poświęcenie się, 
nieustraszone męstwo udarem niły  karygodne za­
m achy , skarciły złowrogie obłędy. Im ieu iem  o j­
czyzny, im ieniem  całej ludzkości dziękujem y W am  
za W aaze natężenia, błogosławimy aa ten potrzebny 
tryum f. Jeszcze dziś rano była walka praw ną, 
nieodzowną. Ale teraz okażcie się równie wielcy 
W spokoju , jakiem iście się W walce okazali. W i­
dzę w Paryżu zwycięzców i zwyciężonych; niech 
na zawsze p rzek lą łem  będzie im ię m o je , j e ­
ślim  na to zezw olił, by tu  widzieć ofiary. Spra­
wiedliwość pójdzie" swym trybem ; niech rozstrzy­
g a : taką je s t Wasza m y ś l, taką jest i m oja. Go­
tów wstąpić znowu w szeregi prostych obyw ateli, 
biorę z sobą to obywatelskie przekonanie * żem 
w tych dniach ciężkiego doświadczenia tylko o tyle 
ograniczył wolności , i le ' tego zbawienie sam ej 
Rzeczypospolitej wym agało, i pozostawiłem przy­
kład t e m u , który może kiedyś być powołanym, 
takąż sam ą spełnić powinność." * *.•

P o s i e d z e n i e  27.  c z e r w c a .  Okolica sali 
posiedzeń od ulicy Rivoli aż po za plac Bnrguudzki 
ciągle jeszcze podobna do wojennego obozu. Ar­
m aty są zatoczone, całe pułki koczują na p łaca 
konkordia i w sąsiedztwie. W sam ej sali posiedzeń 
szukano okiem  najpierw  tych deputowanych, któ­
rzy jako zakładnicy wczorajszą noe za barykada­
m i spędzili ,w a którym  L  ar a b  i t za parlam enta­
rza służył. Spostrzeżono tylko pana Larabit. D a­
wny członek opozycyi siedział widocznie przestra­
szony na krześle i zdawał się być bardzo zamy­
ślony. S e n a r d niespracowany jenera lny  adwo­
kat otworzył o jedenastej godzinie posiedzenie. 
O znajm ił zgrom adzeniu, że pominąwszy pojedyń- 
cze m ałe utarczki , cały P ary ż , prócz licznych 
s traż , spoczywąj spokojnie. Vf  departam en tach , 
np . w M arsy lii, podniosła podobnież swoją głowę 
kontrrew olucja; alo została wkrótce przytłumioną! 
IV Nantes, Logdunie, R ouen utrzytnano publiczną 
spokojnośc. W sam ym  Paryżu czuwa niespraco- 
wanie wykonawcza władza. Dziewiąty i dwunasty 
legion paryskiej narodowej gwardyi (St. Antoine i 
St. M arceau) zostały właśnie teraz dla excesów i 
niedowierzania rozbrojone. N astępnie proponuje 
m ianowanie w ydziału , któryby Się niezwłocznie 
ofiarami ostatnich czterech dni zajął. Narodowe 
zgromadzenie adoptowało ju ż  wprawdzie wdowy i 
sieroty, ale jeszcze w iele do czynienia pozostaje.

1 *
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Bgdz»o mianowany wydział z dziewięciu człon ków, 
który się zajm ie wypracowaniem potrzebnych pro- 
pozycyi. Nakoniec odbędzie się wspauiały p rze­
gląd wszystkich przybyłych w pomoc narodowych 
gwardyi, i użyje się wszelkich środków dla wy­
wdzięczenia się im  za okazaną Rzeczypospolitej 
gorliwość. P rojekt ten zyska! nie m niejszą po­
chw ałę . Tym czasem  wydział więzienia postara 
się o należne ulokowanie schwytanych insurgen- 
tów. Przytem  dowiadujem y się, ze Barrot, T h iers 
i  W iktor Hugo zatrudnią się klasyfikacyą, tran ­
sportem  i zaopatrzeniem  w żywność aresztanlów. 
Przetrząsając n iem al 60 powstańców, których w 
Abbaye zam knięto , znaleziono przy nich zaledwie 
dziesięć franków w ogóle. Posiedzenie zawieszono 
a członkowie cofnęli się do swoich biur dla na­
radzenia się tajnie nad u iek tórem i wnioskam i do 
ustaw y , a między innem i nad wnioskami o de- 
p o rtacy i, o uroczystościach pogrzebu i tym  po­
dobnych. O godzinie trzeciej rozpoczęto znowu 
posiedzenie. M eaulłe sprawozdawca ustawy wzglę­
dem  losu powstańców, zabrał głos. »Wpanowie,ff 
rzek ł, rskazaliście insurgcntów na deportacyę. 
Jen e ra ł C a v a i g u a c  zaś stawia ich  wszystkich 
przed Sąd wojenny. Cóż się m a stać? Czy chce­
cie ich deportować, czy rozstrzelać? Wydział pro- 
ponuje  W a m  p o d z i e l e n i e  i c h  n a  U a t e g o r y e .  Tytko
najwińniejsi ina jąbyć  przed Sąd doraźny staw ienia 
C a v a i g n a c  powstawał na dekret wydziału. Przy 
odejściu poczty żadne jeszcze wotum  nierozstrzy- 
gneło ich losu.

* W chwili najwyższego zaburzenia Arcybiskup 
Paryża udał się na plac popłochu i zgrozy, z sło­
w em  pokoju  i zgody. Dzisiejszy Journal des De­
bata zawiera następujące szczegóły o losie jego : 

sOnegdaj w niedzielę opuścił Arcybiskup 0 pół 
do szóstej swój pałac, i udał się do jenerała  Ca- 
vaignac chcąc go zapytać, czy m u wolno udać się 
do insurgentów , i przemówić do nich słowa po­
koju . Jenera ł przyjął prałata z najw iększem  usza­
now aniem  i oświadczył m u , ż.e w takich okolicz­
nościach nie może m u tego doradzać; krok teD 
je s t bardzo niebezpieczny; ale na wszelki sposób 
on sam  byłby m u bardzo wdzięczen, i ani wątpić, 
ze cała publiczność Paryża błogosławiłaby ten  p o ­
stępek . ii Arcybiskup oświadczył, że postanowienie 
jeg ° je s t nieodm ienne. Powraca czem prędzej do pa­
łacu, wydaje niektóre osobiste rozporządzenia, i około 
ósm ej godziny pojawia się u  podnóża kolum ny 
bastyli. W towarzystwie jego byli tylko dwaj w iel­
cy w ikaryusze.. Na widok jego zbrojna siła p rze­
stała dąwac ognia. Na bulwarze ułam ano gałązkę 
z d rzew a, i tylko to znam ię pokoju poprzedzało 
prałata i dwóch wikaryuszów, którzy razem  weszli 
na  barykady. Chv"lą przedtem  przyjęli byli na 
tych sam ych barykadach iusurgenci parlam entarza,

który im  oznajm ił ten krok arcybiskupa. Zale­
dwie że czcigodny pasterz przem ówił do nich kil­
ka zbawiennych słów, aż o to , jakby przypadkiem  
padł strzał, niewiedzieć z którćj strony. Strzał ten 
wzbudził natychm iast W powstańcach jak najwięk­
sze wzburzenie. Szeregi ich zaczęły dawać o gn ia , 
a ruchom a gwardya odpowiadała nań energicznie. 
Z  odniesionej rany m ożna wnosić, ze strzał padł 
z góry na d ó ł , zapewne z któregoś okna. Iłrótkc 
m ówiąc, arcybiskup ugodzony kulą w pachw inę, 
upadł na barykady. iDSurgenci podniósłszy go, za­
nieśli do proboszcza szpitalu trzechset ciem nych 
na oczy w swej dzielnicy. Jeden  z lekarzy po­
wstańców udzielał m o  pomocy, a nazajutrz rano , 
gdy rozpoczęto układy o zawieszenie broni, zanie­
siono go w lektyce do arcybiskupiego pałacu. Czyn 
ten podobny do pogrzebowego obchodu, wywołał 
taką m anifestacyę, k tóra  nigdy nie wyjdzie z pa­
m ięci tych, co byli jć j  świadkami. Co godzina po- 
gorszał się stan czcigodnego pacyenta. Przed opu­
szczeniem przedm ieścia St. A nto ine, przyjął osta­
tnie sak ram eu ta , bojąc s ię , aby wczasie i gdy gd 
nieść będą, nie oddał Bogn ducha. T eraz onegdaj 
wieczór nalegał na w ielkiego wikaryusza i swego 
przyjaciela Abbe J a c q u e m e t ,  aby n ie  taili 
przed nim  niebezpieczeństwa jego rany, i nie oka­
zując n a j m n ie j s z e j  n ie s p o k o j n o ś c i  u m y s ł u  ani też
skarżąc się, ofiarował Bogu swoje życie dla szczę­
ścia Francyi i je j przyszłości. rW edług dziennika 
C o m m e r c e  um arł ten arcybiskup wczoraj w ie­
czór w skutek  operacyi, której się poddać m usiał. 
S łychać , że kuła zgruchotała m u krzyże ta k . ż 
wszelki ra tunek  był niepodobny.

Belgia. •; w
Z B r u z e ł i  2 6. c z e r w c a .  Dziś po pierwuzej 

z  południa otworzył król osobiście nadzwyczajne 
posiedzenie izb na rok 1848 przy zwyczajnych 
uroczystościach. Król przyjęty przy wnijściu do 
sali grzm iącym  wiwatem, m iał następującą mowę 
z tronu*

I Mości Panowie I
Jestem  szczęśliwy, że się widzę znowu wpośród 

reprezentantów  narodu. Podczas gdy cała E uropa 
tak  m ocno je s t w zruszona, pozostała Belgia spo­
kojna z zaufaniem  i mocna. Mimowolna cheć na-Ł i . l  cgliła m nie wyrazić publicznie podziękę i sprawie­
dliwą d u mę ,  jak ie j m oje serce z tego powodu do- 
zoaje. ZmiaDy w politycznym stanie różnych kra­
jów  niezm ieniły bynajm niej dobrych naszych * na­
rodam i stosunków. Urzędowe nasze s t o s u n k i  z rze­
czą pospolitą franenzką oparte są na obop Inej 
życzliwości. Zewsiąd odebraliśmy dowody sym patyi 
i poważania . 7 ,

W dalszym ciągu p rzedstar-a  Mowa królewska 
tok cały czynności domowych w ciągu roku ze-
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*złego na drodze konstytucyjnej dokonanych, a 
kończy:

» rzecnodzimy epokę przepełnioną przykrem  
“ oświadczeniem dla europejskiego społeczeństwa.

ia nie zboczy z tćj m ądrej i bezpiecznej dro- 
6'i ktńrą się puściła. W szczęśliwem por ozu m i e- 
n ,u um iała statek z postępem , porządek z wyko­
naniom wszystkich swoich swobód połączyć. Dla 
otrzym ania się na tej drodze, dla wykonania po­
myślnie swojej m isyi pokoju i pracy, dostateczna 
jest narodowi m ieć w iarę w samego siebie i w j e ­
dności i zgodzie pozostać. Wy Mości Panow ie, 
którzy jesteście  w iernym  wyrazem jego uczuć i 
życzeń , którzy jesteście obrońcam i najdroższych 
jego in teresów , odpowićcie godnie oczekiwaniom 
jego. Udzielicie rządowi zyczliwćj pomocy, której 
po trzebu je , by wypełnić trudne swoje zadanie, a 
połączone natęzenią nosze położą znowu dla kraju  
Wielkie zasługi,a .? .. /

Mowę tę przyjęto z vielk,emi oklaskam i, które 
uieustały, az pokąd król z swoją fam ilią uiewy- 
azedłzsrM . Posiedzenia zamltDięto o pół do drugiej.

W łochy.
horcspoudent do gazety A ugsburskiej z 28. Czerw, 

przynosi z W łoch następujące wiadom ości: '* 
P a l e r m o .  8. Czerwca, Romisya złożona z de­

p u t o w a n y c h  i Senatorów, by się zajęła reform a kon- 
stytucyi z roku 1812 . ułożyła projekt nowej w 
17 a rtyku łach , z których najw ażniejsze: Katolic­
ka relig ia  je s t wyłącznie panującą; królowi Sycy­
lijsk iem u nie wolno innej korony prócz własnej 
Wyspy Sycylii; P arlam ent składa się z dwóch izb. 
Senatorów i Reprezentantów  g m i n ; Senatorów 
m a być 120, a m iędzy nim i 20 biskupów  dycce- 
zyi krajowych ,! reszta ich zaś z wyboru ; naród 
ich przedstaw ia, (ale nie wyrażono kto w ybiera); 
reprezentantów  zaś naród wybiera. Senator zasia­
da 32 lat w u rzędzie , a zastępcy dawać nie wol­
no. Sejm  co rocznie się zbiera 12. Czerwca w Pa- 
le rin ie . Do tej wiadomości dodaje T i m e s  z 12. 
b . m  , Dziś otrzym aliśm y doniesienie ważne z 
F alerm u  , że Anglia uznała niepodległość Rządów 
te j wyspy. Z radości oświecała m iasto trzy nocy 
po so b ie ; i zwraca teraz całą uwagę swoją na wy­
bór k ró la ; i wszyscy przejęci są ^duchem  utrzy­
m ania porządku i bespieczeńslwa życia iw łasnośęi.

Z  N e a p o l u  wieści ponawiają się we wszyst­
k i c h  gazetach włoskich co tydzień nawet p0 dwa 
i trzy razy , że k ró l wywołany z kraju i t. p. ty­
le  pew nem , ze  do 18. Czerwca jeszcze spokojnie 
w stolicy zostawał. —  D nia 18. Czerwca odwoła­
no stan oblężniczy m iasta i zreformowaną gwar- 
dyą ustanowiono na 1200 ludzi w stolicy. Broń 
m usiała w praw dzie co dzień składać w u rzęd z ie , 
ale  od wczoraj utrzym ała {pozwolenie brać ją  z

-obą do dom u. Wybory rozpoczęły się 15 .; nie­
wiadomy jeszcze je s t sk u te k , sądzą je d n a k , że 
dawniejszych deputowanych wybiorą.

Rzym . W edług prywatnych wiadomości z dnia 10 . 
Czerw, nadeszłych z R zym u, oświadczył Papież m i­
nistrowi spraw zagranicznych, ze widzi się być przy­
m uszonym , interesa D epartam entów  zagranicznych 
powierzyć na przyszłość jednem u  z kardynałów ,
'a to wskutek uczynionego m u przedstawienia po 
upadku Vicenzy przez osoby go otaczające, że 
przez spólnictwo w wojnie wojsk papiezltich po­
waga religii natćm  cierpi. N azajutrz po tym  o- 
świadczeniu d. 10 rozeszła się wieść o poddaniu 
się do Dymisyi wszystkich ministrów; z czego ko­
respondent wróży wiele złego ua przyszłość.

] Niemce.
F r a n k f u r t .  Po długiej i żywej rozprawie 

przyjęto nakontec następującą ustawę o zaprowa­
dzeniu prowizorycznej władzy cen tra lnej;

l )  Aż do zupełnego ustalenia rządowej władzy 
dla N iem iec ma być postanowiona centralna wła­
dza dla powszechnych spraw  niem ieckiego narodu.
2) W ładza ta m a wykonywać: a) wykonawczą wła- 
azę we wszystkich sprawach tyczących się po­
wszechnego bezpieczeństwa i pomyślności niem iec­
kiego związkowego państwa, b) objąć naczelne do­
wództwo całej zbrojnej siły, a mianowicie naczel­
ną nad jego  w ojskiem  kom endę; c) wykonywać 
narodowa i handlowo-polityczną reprezentacyę Nie­
m iec, i w tym  zam iarze posłów i konzulów m ia­
nować. 3) (Jłożenie knnstytucyi nie będzie należeć 
do władzy centralnej. r 4) O wojnie i p o ko ju , o 
traktatach z zagraniczuemi m ocarstwam i stanowi 
centralna władza w porozum ieniu z narodowem 

grom adzeniem . 6) Prowizoryczna centralna wła­
dza będzie poruczona zarządzcy niem ieckiej rze­
szy, którego narodowe zgromadzenie obierze. 6) Za- 
rządzca ten wykonywa władzę przez m ianow anych 
przezeń narodowem u zgrom adzeniu odpowiedzial­
nych m inistrów. Wszystkie jego  rozporządzenia 
dla ważności swej potrzebują kontrasygnaiury przy­
najm niej jednego odpowiedzialnego m inistra, 7) Za- 
rządzca je s t nieodpowiedzialnym. 8) Narodowe *
zgromadzenie wyda o odpowiedzialności m inistrów  
osobną ustawę. 9) M inistrowie m ają prawo bywać 
na obradach narodowego zgromadzenia i być przezeń 
słuchani. 10) Ministrowie obowiązani są na żądanie 
narodowego zgromadzenia przybywać na posiedzenia 
jego, i dawać objaśnienie. 1 1 ) M inistrowie m ają 
prawo do głosowania na narodowem zgrom adzeniu 
tylko wtedy, gdy jego członkami są obrani. 12) Po­
sada zarządzcy rzeszy niem ieckiej nie zgadza się 
z posadą deputowanego narodowego zgromadzenia.
13) Z rozpoczęciem  czynności prowizorycznej cen­
tralnej władzy przestaje istnieć sejm  związkowy,.
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14) Centralna władza m a się porozum ieć wzglę­
dem  wykonawczych środków z pełnom ocnikam i 
krajow ych rządów. 35) Skoro konstytucya dla N ie­
m iec skończoną i w wykonanie wprowadzoną bę­
d z ie , ustanie czynność prowizorycznej centralnej
władz>- a «

B i e l .  2 2. c z e r w c a -  Z  tea tru  wojny nie m a 
n ic  nowego. A rm ia je s t teraz tak  skoncentrowa­
na  , źe jeżeliby Duńczycy z mocnych swych sta­
nowisk pod Christianslelde i D iippel podstąpić 
chcie li, tedy z łatwością i pewnym  skutk iem  mo- 
Źuaby ich  zgrom ić. Tym czasem  od k ilku  dni 
zaczęły znowu biegać pogłoski o poko ju , i n ie­
zawodną je st rzeczą , że Anglia z wielką energią 
nalega w K openhadze, aby propozycyę je j  pośre 
dnictw a przyjęto. Czego sobie powszechnie ży­
czymy , tem u  dajem y w ia rę , chociaż niemożna 
z a ta ić , że przy sposobie m y ślen ia , ja k i w B erli­
n ie  iF rankforcie  panuje, trudno, aby pom ienione 
pośrednictwo pokój przyniosło. Z e na wsi i po 
m iastach  wschodniego wybrzeża chętn ie  przyjęło­
by znowu u n i ę  o s o b i s t ą ,  o te in  nie m ożna 
powątpiwać pom im o obopólnych dem onstracyi ze 
strony towarzystw obywateli i tak zwanych zgro­
m adzeń ludu . T o  usposobienie um ysłu  panu je  
nąjszczególniej także m iędzy stanem  rycerskim .

W i r  t e  m b  e r g  .S z tu tgarda. d . 25." Czerw . 
W czoraj wieczór było zbiegowisko po ulicach w praw ­
dzie m ało znaczące, iecz dostateczne, by przekonać 
ze nienależy zaniedbywać wszelkich środków w 
utrzym aniu  porządku. Obywatelskie kolegia oświad­
czyły się publicznie przeciw wszelkim  rozruchom  
trzym ając stronę fiządu i w odpowiedź na odezwę 
podżegającą Duvernoys B epublikana zapalonego 
rozesłały oświadczenia swe afiszam i, wzywając 
do podpisów. Koło wieczora w niektórych m ie j­
scach dem okraci pozrywali „te kartk i i poprzyle- 
p iali inne odstręczające od podpisów , m ów iąc, że 
oświadczenie się obywateli je s t w yraźnćm  podbu­
rzen iem  na n ic h , źe  oni chcą pokoju a obywa­
te le  żądają rozlew u niewinnćj krw i. Policya na 
odwrót kazała te  oszczerstwa pozdzierać, w  sku­
tk u  czego nastąpiło zbiegowisko, krzyk, gwizda­
n ie. Aresztowano kilku  uporczywszych, i tylko wy­
trwałość obywateli i szyk bojowy gwardyi przywrócił 
spokojność. Dla tego też na ostatnim  posiedzeniu 
D em okratów  był obecnym  kom isarz policy i;  im a ­
ją  być przedsięwzięte stanowcze energiczne środ-

i ku  utrzym aniu spokojności i oddaleniu niepo­
kojów .

P ru s / .
Bolonia. 23. Czerwca. Od dłuższego ju ż  czasu 

l?gwi w m ieście naszem  kilku austryarkich p ra­
lń

w ninuw , są to po uajwiększćj części wyżsi u rz f ' 
d n icy , którzy dla obznajom ienia się  z rozmaitom* 
gałęziam i sądownictwa naszego tu taj przebywają* 
Mężowie ci są bardzo czynni i poświęcają całą 
uwagę tokowi spraw przy obradach publicznych 
Assysów, sądach rzem ieślniczych i policyjnych pO' 
stępowaniach. Przyznają zupełnie praktyczno! 
w  postępowaniu jaw nem  i ustnćm  naszego sądo­
wnictwa i m ieli się oświadczyć, za zaprowadzeniem 
podobnego w Austryi jednocześnie z konstytucya 
N iektórzy z tych prawników udał* się  w podobnym 
celu do Francyi i Belgii

i
Ksigztwa IYaadunajsltie.

* !■
, Lwów. 4. lipca. Przerażaiący stan zdrowia szć- 
rzy się od m aja  coraz m ocniej po krajach Nad 
d u u ajsk ich , i postępem  w dłuż rzek pod górę 
zbliża się ku W ęgrom i Bukowinie. Cholera n ie­
szczęsna , słaba początkow o, wzmogła się w dru- 
gićj połowie zeszłego miesiąca ja k  się zdaje przy 
upałach nieznośnych. Z  raportów  urzędowych 
trzech konzulatów w Bukareszcie, w Jasach, w Ga- 
łacu załączamy data ostatnią pocztą z 24 Czerw­
ca nadesłane. B u k a r e s t .  24. Czerwca. Z  po­
czątkiem tego miesiąca s ła b a , wybuchła cholera 
12 . i 18 . bardzo s iln ie ; pierwszego dnia 1 9 9 , a 
drugiego 186 osób zachorowało, a u m arło  tam  36, 
tu  32. Następnych dni dochodziła liczba zapada 
jących do 2 3 0 .; um ierało  zaś 32 najwięcej ; nie l i ­
cząc w to osób po szpitalach W  przecięciu uwa­
żają, że trzecia część um iera. Od 20. b. m . je- 
szcze gwałtowniej m orzy, bo do 67 ofiar codzien­
nie zabiera. W m iejscach zaś, gdzie grasuje, lu ­
dzie opuszczają domy i wynoszą się w po la , tym  
sposobem  G iurgevo zupełnie stoi bezludne. Opróc: 
tego panu je  w S y listry i, T u r tu k a ju , P o p icy , w 
S iatow ie, W idyniu , i na krańcu Wołoszczyzny w 
W erszerowie o m ilę  od Orszewy. —  W G ałacu z 
pow tórnem  pow rotem  15. b. in . m ocniej przy u- 
pałach niszczy lud  szczególnie prosty , k tórem u 
na wygodzie zbywa; zdybywać można tru p y  po 
u lic a c h ; podobnie ja k  i rapo rt z Jas mówi. W  
lbraiłow ie na ludność 38,000 zachorowało do 8. 
Czerwca 28 5 , a 301 um arło, W Jasach zaś do 
23. Czerwca zapadało dziennie po 3 0 — 40 osób 
a  2 um ierało , natom iast rozeszła się w okolicy do 
m iejsc  Foltszany, B e rlad , W asław , Berkon. 7”  
Uwagi godnćm  jest, że po tam tej stronie D °naJQ 
W Bułgaryi cholera m ało znalazła przystęp0 > wy* 
ją  wszy w je d n e m  m iejscu  w M aczynie; * co szcze­
gólnego, że załogi okrętowe po D unoj° o ic  do­
świadczają bynajm niej te j zarazy, * 8lan 1®r °Wia 
zupełnie pomyślny.

. OISU  ̂ »«•
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Konstantynopol, d. 14. Czerw. W ysyłanie wojsk 
północy trw a ciągle. 10 . b. m. Rifaat baszr 

trzem a b ata lionam i, odpłynął w ojeunem  okrę- 
i ern jalto generał diwizyi z tąd do Ruszczuku. 
“ ianowisko Serbii w zględem  Słowian węgiersko 
®Qstryackiej granicy je s t dla Porty potrzebującej 
“Pokoj u bardzo n i e b e z p i e c z n e  tern b a rd z ie j, 

będzie trudno roztrzyguąć, co je s t skutecz- 
**,ej  zego, czy silne działanie zaczepne, czyli za- 
^howanie polityki obserwacyjnej.

m ■> __ r I
Rząd grecki nakoniec zadosyć uczynił energi- 

®*0ym zadaniom porty wydając tu reckiem n po»"l- 
tureckiego H ellena Apostole N ad ira , zna-

d a j  dopiero z początkiem  jesieni w stępnym  pó j­
dą krokiem . —  Z  okolic chyósk ich , donosi ga­
zeta w Hongkong wychodząca: O rertand  F riend  of 
China z 25. kwietnia tyle now ego, ze dawniejsza 
ftł ltn ia  o zniewagę misyonarzów angielsk ich  ju ż  
załatwiona. Chyny wydały złoczyńców, a Anglia 
mocno ich u k a ra ła , ale  postępek ten  n ie skarcił 
pospólstw a; niedawno dwóch młodych Anglików 
znowu pospólstwo publicznie zniew ażyło, a co 
najbardziej niechęc ludu  udow adnia, je s t  zm ie j-  
szenie się handlu  równie wywozowego jak  przy­
wozowego.

aeg0 sprawce czynu dokonanego na p. M ussuras 
by został w Konstantynopolu p ried^  A ten ach ,

8?d stawiony

Stanowisko generała A upick am basadora trancu- 
*kiepo jest zupełn ie  o d o s o b n i o n e ;  tylko konzul 
'ardyuski odwiedza go i nawzajem u  siebie przyjtnu- 

1®. Porta m iała  oświadczyć, ze na teraz niem oże 
*>ę jeszcze zdecydow ać, uznać go posłem  rze- 
cZypospolitej francusk ie j. az otrzym a zapew nienie 
Ustalenia państwa tego. t

u i i

Sm yrna. 6 C z e r w .  Zdaje się, ż e  Sardynka m a 
tsm ia r zabierać austryackie w Lewoncie znajdu- 
ące się okręta. Jedna z Sar lyńskich korw et wo 

lennych stoi przy T e u u d o s , a  statek parowy au- 
*tryackiego Lloydu •„ O rient “ (Baron E ich h o f} 
Winien tylko szybkości sw oje j, że niezostał wzię 
tym; również austryacka w oienna Galliota (E lżb ie­
ta) przez wyżćj w spom nioną korwetę zagrożoną 
'tyła.

Rzecz, domowa.
S t o w a r z y s z e n i e  Z i e m i a ń s k i e

Wzywa tych członków swoich, którzy dotąd kar­
ty przyjęcia do stowarzyszenia nie odeb ra li, aby 
się o tę  do wydziału stowarzyszenia we Lwowie 
pod liczbą 167 w gm achu h r. Skarbka listam i o- 
pliaconemi zgłosili, wskazując oraz sposób , jak im  
to , v. raz z ustawam i stowarzyszenia, im  przesła- 

"  bydź m ogą.nem i
i

A z y „ .
i

O statnie wiadomości o pow stania w L ahorze po- 
^ ierdzają gazety indyjskie z Bom bay z dnia 12 . 

Maja. T i m e s  wprawdzie u trz y m u je , że powsta­
nie n ie  rościągało się na cały Pendżab, i jedynie wy­
m ierzone być m iało  przeciw radzie państwa (D nr- 
®łr) L ahory , ale zabicie dwóch kom isarzy an gicl- 
*kich, i zdrada 600 S ikhów , którzy w iarołom nie 
°dstąpili A nglików , dom yślać się  kaze szerszeg 
*przysiężenia. D latego rząd angielski pow ypraw iał 
5 °w e pułk i na  M ultany nie tylko z L a h o ry , ale
* z Syndu pościągał. B untow nik M ulradz zgrom a­
dził 10 —  12 tysięcy początltow ie, ale liczbę jeg o  
■Pomnażają zbiegi Afganów, Beludżów i S ikhów ,
* Wielu bezrobnych włóczęgów, jak ich  pełno teraz  
J  Indyach. Gorąca póra n ie  dozwoli wyprawy

Qglil(om ; strzegą tylko granice Pendżabu i Syn-

Dalszy spis deputow anych na se jm  walny do 
W iódnia z wyboru.

w o b w o d z i e  P r z e m y s k i m  
Jarosław. Jan  Krause, nauczyciel prywatny.

w o b w o d z i e  Ż ó ł k i e w s k i m  
Lubaczów. Franciszek Sm olka D r. praw.
Sokal. Józef D yniec ob. wiejski.

-W  następujących zaś okręgach rozpisane zosla 
ły nowe wybory, ponieważ wykonane w brew  wy 
raźnych przepisów m in is te ria ln y ch  za niebyłe u- 
ważane być muszą* 1 -1 1 J ł

F  obwodz e Wadowickim B .ata - Skaw ina;
* „  łi< Jasielskim  • Gorlice

„  Sanockim Sanok
„  Złoczowskim Badziechów.

Rząd krajowy o b w o łu ją c  wyb< y w  k ra ju , p rze- 
trzegać m usi form y przepisanej, i na to  wysta­

wiony został regnlam in wyborczy w poprzód , aże­
by zapobiedz polubownym  trybom  w w yborach , 
a  trzym ać się reg u ł pewnych. Za tę  więc form ę 
wyborów rząd je s t odpowiedzialnym* ministrowi* ’’ 
a  n ie  za osobę, na kogo w ybór m ógł wypaść. 
Gdzie trzy ćwierci z liczby wyborców obecnyctt 
h i o  b y ł o ,  t a m  n i e  b y ł o  i w y b o r u  w obec 
prawa. Znaczyłoby uznaw ać deputow anym  obranego 
bez wyboru. Godność osoby nie zastąpi chyby w 
form ie; a forma je s t uśw ięceniem  prawa.

* *
•

Z  w ielu  stróu zachodzące skargi ludu  wiejskiego 
do Rządu, iż  nie wiedząc co w  czasach tych m y-
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s ie ć , ja k  °  rzeczach  sądzić i Bobie zaradzać m a ją , 
pow iększyły  s ię  je szc ze  od n ie jak iegoś czasu m o ­
c n ie j, odkąd dostrzeg ł w ielu  u rzędn ików  cesarsk ich , 
i  z p o lecen iem  rządu  w yjeżdżających ną wieś 
w  m u n d u ra c h  zw yczajnych a le  w czapeczce gwar- 
d y jsk ie j z p rzyp ię tym  o rze łk iem  polsk im . L u b o ć  
rzad  M onarchy, przy sam ym  zaw iązku życia kon- 
aty tucyjego przyzw olił gwardyi narodow ej barw y 
i  znam ion  , ja k ic h  narodow ość prow incyi każdej 
państw a austryack iego  sob ie  p rz y z n a je , n ie  wy­
rz e k ł się  je d n a k , an i m ó g ł , an i pow inien  w yrzec 
praw a p rzynależnego  p a ń s tw a , dom agania się  o 
u trzy m an ie  i zachow anie w szystkich tych znam ion , 
k tó re  świadczą o jedności całego państw a, i dowo­
dzą powagi rządu  w obec lu d u  w iernego  M onar­
sze czuw ającem u nad icb  d o b rem  pospo lilem . 
D la tego  te m  ostrzej m usi Rząd zgauić le k k o m y śl­
ność n iek tó ry ch  u rzęd n ik ó w  sw oich, gdy w ystępu- - 
ją c  W sp raw ach  u rzędow ania sw e g o , p rzy stra ja ją  
au k n ie  dobrze ludow i znane  w ozdoby wyzywające 
s tro n n ic ze  zam iary , lu b  dowodzące narodow ość, cc 
lu d , ja k  to n ieste ty  każdy w ie, pojm ow ać an i ch ce , 
an i m y ś li; ow szem  w p rostocie ducha swego tw ier­
dzi , ze ze zm ian ą  pow ierzchow ną u rzę d n ik  { za­
sady sw e daw nej spraw iedliw ości , daw nej opiekii i 
Straży ojcowskiej nad n im  zm ien ił. Nowość w szel­
ka  bow iem  czyni go p o d e jź rz liw y m , i w yw ołuje 
W  n im  nienaw iść i o b u rze n ie  z o b a w y ,  a ż e b y  n ie 
s tra c ił  dobra, ja k ie  te raz  z łask i M onarchy  pozy­
sk a ł. R ząd krajow y za tćm  w idział się  b y ć  z m u ­
szonym  nie ty lko  skarc ić , a le  i o k ó ln ik iem  do pp. 
S tarostów  w ydanym  zagrozić sospensyą n iezw łoczną 
w szystk im  ty m  u rzędn ikom , k tórzy w  trak c ie  u rz ę ­
dow ym  z lu d e m  w iejsk im  używ ać będą oznaki 
o rzełków  państw u au stry ack iem u  n iew łaśc iw y ch , 
lu b  przypożyczać o z d ó b , ja k ic h  lu d  w iejsk i n ie  
zn a . P am ię ta ć  p o w in n i, że  czyim  im ien ie m  sp ra ­
w u ją  sądy, tego  Im ię  je s t ich  o b la n ą ; m ie n ią  się 
S tróżam i p ra w a , a  z a p o m in a ją , że  fo rm a  je s t  
tw ie rdzą p ra w a , bo i sam  podpis M onarchy je s t 
n ic  innego  ja k  form a, lecz bez nićj i św ięta spraw a 
ItODStytucyi wagi by n ie  m ia ła , ani sankcyi u ludu . 
Z w raca s ię  p rze to  ich  uw agę, by  lek cew ażen iem  nie 
u ch y b ia li fo rm o m  przep isanym , i p rzestrzega , że su ­
row ej odpow iedzialności u le g n ą , je ż e li  dalszem

p rzypom inan iem  sobie ozdób nuw ych w chw ilach  
k iedy  w ch a rak te rz e  u rzę d n ik a  w ystępują, staną 
powodem  do now ych zażaleń  i skarg  lu d u  wiel 
•kiego. R ozum ie  s ię , iż •  w ystąpieniu urzędu* 
w g w ard y i, je że li do n ie j n a le ż y , m ow ę tu  nić 
m a, tu  p rzyb ran ie  sukn i u rzędow ej rów n ie  byłoby 
n iestósow nem  ja k  i śm iesznem  ; gw ardya m a *woje 
znam iona i cechy, a urząd sw oje.
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Temperatura i stau atmosfery 
w czerwcu 1848 we Lwowie*

l i  tu f
(Term om etr Reeumura Barometr midry pą 

ryzk iej, do 0 °  Heaum. sprewadzopy )  '

“W edług dostrzeżeń meteorologicznzch we Lwowie W 
czerwcu roku  1848 robionych okaz- się co do tem pt 
ratury  pow ietrza i  stanu atmosfery następujące wypadki i 
'Najcieplejszym był dzień 20ty czerw ca,
Średnia bowiem temperatura tegoż dnia była -+-21°,57 
Najmniej ciepłym był dzień 29go czerwca • ' 
średnia bowiem temperatura tegoż dnia była , . -t-10°,23. 
Najwyższy stan termometru był dnia 20go . . -4-29°,50, 
Najniższy ,, „  ,, ,, 2£go . . -ł- 5 ° ,70.
Prreto całkowita zmiana temperatury ‘była . . 23e>.80
Średnia codzienna odmiana temperatury była . . 8°,87
ęjajwjększa odmiana w 24 godzinach d. 13go . l /lO,^0.
Średnia temperatura pojedynczych dekad byk: 

szej dekady t. j .  od 1. do 10, czerwce . . . .  -ł-10o ,59. 
2giej „  „  U . „  20. „ . . . .  I4-18<5.92.
3ciej „  ,. 21. „  30. „  . . . .  - ł-1 2 ° ,6 l.
Całego m i e s i ą c a ..............................................   -+-15°,7<V"'
którato tem peiatura jest od tem peratury uormah] ej 
czerwca (z 32 lat — -t-12o ,40)wyższa o . . 3 ° ,2 4 .
B a r o m e t r u  najwyższy stan był d . 15go , . 27",354.

-  najniższy i -  -  -  2go . . 26",930,
średni . . -  27" , 190-

W y s o k o ś ć  wody z deszczu całego miesiąca miary
p a r y z k i e j .......................................................................  3 " , 424.
a  to  1. dek. 1",378. 2. dek. 0 " ,  405. 3 . dek. l //,6 4 l. 

W i a t r  panujący by ł południowo - wschodni.
D n i  całkiem pogodnych i  pochmurnych żaden. _ ’
D n i liapół-pogodnych 30. deszczu 1 4 , grzmoty były 

9 razy , dnia 23. trzykrotnie. " i y 
Mglisty (d. Zgo o pozie-™ ̂ zachodni.). Sk-*
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Główny R “daktor M. Srzeniawa Sartyni.
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